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P R Z E G L Ą D .«
Monarchya Austryacka, —  Ameryka. —  Francja. —  Niemce. —  

Wiadomości handlowe. —  Przegląd miesięczny galicyjskiej kasy  
oszczędności.

M o n a r c h y a  A u s t r y a c k a .
R z e c z  u r z ę d o w a .

L w ó w , 1. maja. Dnia 30. kwietnia wyszedł w c. k. 
galicyjskiej drukarni rządowej i został rozdany IX. zeszyt 
z r. 1852 dziennika rządowego ustaw krajowych dla kraju 
koronnego Galicy i.

S p r a w y  k r a j o w e .
L w ó w « 27 .  kwietnia. Na dochód zakładu ślepych wpłynę

ły  ud ostatniego ogłoszenia następujące dary:
Legat ś. p. Antoniego Schik 20r. —  Składka w komisaryacie  

w Nowym-Targu lr .2 8 k .  —  Od mieszkańców m. Łańcuta 10r,32k.  
—  Czerwiński Jan ,  piwowar z Turynki z łoży ł 5r. —  Ludwik P ilz ,  
piwowar z Rozdołu 5r, —  Nieznajomy lOr. —  Przez konsystorz  
obr. łac, dochód ze sprzedaży pieśni nabożnych, ułożonych przez wi-  
k a ry u sza , księdza Henryka Pertak 123r.39k. —  Przez Dekanat w 
Bachorza, składka we wsi Lipa 3r.24k. — Czwarta częśó dochodu 
z 4  balów danych przez obywatela m. Lwowa Wielm, Er. Adamskie
go  na cel dobroczynny 84r .47k .  — Dochód ze sprzedaży tańców , 
ułożonych przez Jana Nikisch 28r. —  Podczas popisu publicznego  
wychowańców Zakłada na dnia 6. lutego 18 5 2  z ło ż y l i : JW . c. k, 
radzca gubernialny Moteli 10r. —  W. Cr. praw i adwokat krajowy  
M ichał Gnoiaski 5r. —  W. Laskowski F e l ik s ,  dyrektor Tow. kred. 
5r. —  JW . hr. N. N. 25r,  <— W . c. radzca i Doktor medycyny  
Stecher 5r.

Dyrekcya zakładu składając łaskawym dawcom niniejszem p u 
bliczne podziękowanie, ogłasza oraz z  wdzięcznością, że W . Marya 
* Młockich Pietruska, właścicielka dóbr w obwodzie Stryjskim for
tepian do nauki darowała, —  właściciel apteki p. Piotr Mikolasch do 
bezpłatnego dostarczania lekarstw potrzebnych — i p. Józef Baum- 
garteu do czyszczenia kominów w domie zakłada zobowiązali się.

Niejesteśmy wcale takimi optym istam i, iżbyśmy się po zmniej
szenia pieniędzy papierowych w ogóle i po stopniowem zupełnera 
ściągnieniu asygnacyi państwa spodziewali wyłącznie wszelkiego finan
sowego zbawienia. Uważamy tę operacyę za istotny, a nawet konie
czny środek pomocniczy ku zupełnemu wyleczeniu złego przeszło
ści,  ale wiómy bardzo dobrze,  że jeszcze jeden czynnik przystąpić 
musi, aby to wyleczenie w całości uskutecznić. Tym czynnikiem jest  
progresyjne zmniejszenie niedoboru, stopniowe przysposabianie równo
wagi między dochodami i wydatkami państwa.

Za dalekoby prowadziło , gdybyśmy znowu zechcieli wyliczać 
rozmaite przyczyny, które sprowadziły finansowy upadek Austryi od 
czasu n ieszczęsnego przesilenia w roku 1848. Pochodził on z błę
dnego politycznego podziału i ukształtowania cesarstwa, z braku je
dności p aństw a , która teraz jako uzyskany owoc nadzwyczajnych  
usiłowań przyszłym pokoleniom podaje gwaraucyę pomyślniejszych  
stosunków. Z łatwością pojmie teraz każdy, że mocarstwo tak wspa
niałe, tak bogato wyposażone w skarby natury i we wszystkie wa
runki przemysłowego i handlowego rozw oju , jak Austrya, znaleść  
musi »  aobie zupełnie dostateczne środki do opędzenia swoich praw
dziwych potrzeb, jak długo tylko rząd będzie w pomyślnem położe
niu dysponowania zarówno wszystkiemi siłami wielkiego i bogatego 
obszaru.

Niezmordowane starania około podniesienia komunikacji przez 
utorowanie im nowych dróg do rozw oju , przez nadanie im nowych  
punktów obrotu , przez rozszerzenie ściśle zaokrąglonćj sieci kolei 
żelaznych i innych środków komunikacyjnych w całej monarchyi, w y
dadzą w połączeniu z pomyślnem ustaleniem politycznych stosunków  
Europy na każdy sposób dobroczynne rezultaty. Oddziaływanie tych 
stosunków na finanse musi nieochybnie nastąpić, S osiew aż pod
wyższenie powszechnego i dobrego bytu za sobą pociąga także s to 
sunkowe podwyższenie s iły  podatkowej. —  Jestto wprawdzie tylko  
prosta i powszechnie zrozumiała prawda , którą tu wyrzekamy , ale 
Są prawdy, których niemożna dość Cżęsto powtarzać, zw łaszcza j e 
żeli ich urzeczywistnieniu stoją na przeszkodzie b łę d y ,  przesądy i 
egoizm.

o do zmniej szen ia  obiega pieniędzy pap ierowych  w szczegól
n o ś c i ,  j asną j e s t  r z e c z ą ,  że ono póżnićj finansom o tyle przynieść 
inusi korzyśc i  , iż z war tośc ią  znaków pieniężnych podnieść sie musi 
także  war tość  pobieranych po d a t k ów ,  pominąwszy wszelkie ich po
mnożenie lub podwyższenie,  alboteż zmniejszy się i lość znacznćj  czę
ści wydatków,  co do tego samego wiedzie r ezul tatu.

Najjaśniejszy Pan nakaza ł  już  p rzed ki lkoma miesiącami zna
czne r e d u k c j e  « e  wszystkich gałęz iach admiuis t racyi  państwa,  a wy
konanie tego rozkazu  polecił  wszys tkim przynależnym mini steryom.  
Wszys tk ie  od owego czasu ze  s t rony  admini s t r ac j i  pańs twa wydano 
rozporządzen ia  odznaczają się mądrą  oszczędnośc ią-, ten kierunek za 
chowanym zostanie także w p rzysz łych nowych o r g an iz ac y ac h , a 
wszystkie czynności  do tego celu się odnoszące ,  odznaczać się będą 
dążnością podać Austryi  ko rzyśc i  debrej  i z r ę c z n e j ,  lecz j aknaj t ań-  
szćj  admini s t r ac j i .  Mamy wszelkie powody spodziewać się w tym 
względzie w p rzysz łym roku  pomyślnych rezul ta tów w wykazach 
f inansowych.

Rozsze rzona niedawno w publiczności  wiadomość o ścieśnieniu 
k redy tu  banku  wznieci ła polemikę w dziennikars twie.

P rzec iw temu stawiono pot rzebę  handlu i p rzemysłu.  P r z e k o 
nani j e s t e ś m y ,  że admin i s t r ac ja  finansów bynajmniej  niemyśli  zamkr.ąć 
rzeczywis temu i poży tecznemu obrotowi  ź ród ła  k redy tu  bankowego.  
Zaprowadzen ie  nowych  banków filialnych niechaj owszem posłuży za 
nauczającą wskazówkę ,  że r zecz  wcale się ma przeciwnie.

Linia g raniczna między k redy tem  możliwym a n i em oż l iw ym , 
między mądrcin i użytccznem używaniem a monopol i styczncm cxplo~ 
atowaniem banku  nieda się wprawdzie  oznaczyć z dokładnością t e o 
retyczną ,  ale p raktycznie  i Szczegółowo można j ą  zawsze zachować ,  
a że  przy tem postępować się będzie z wszelkiem uwzględnieniem i 
wyrozumia łośc ią , to niepotrzebujo naszem zdaniem nawet  wyraźne j  
wzmianki.  ( L ,  k. a .)

(Wiadomości potoczne z Wićdnia.)
W i e d e ń ,  26.  kwietnia.  Z a r a z  po nadejśc iu wiadomości  o 

poża rze  w Dockfliess,  wys ła ł  Jego Mość Cesa rz  swego aujutanta pana 
Je ne r a ł - ma jo r a  Kel lner  v. KoIIenstein na miejsce nieszczęścia z r o z 
kazem rozdania 30 0 0  zł r ,  in. k.  między najwięcćj dotkniętych.  Ogień 
wybuchnął  w stGdole, a 7 7  mieszkalnych i 133  budynków gospodar 
skich s ta ło się pas twą płomieni.

•— Ponieważ  w powszechnej  ans tr .  taryfie cłowej z  figo l is to
pada 1850  za  podstawę do oclenia tych towarów-, k tó ry ch  taksy c ło-  
we podług  wagi  są obl iczone,  ce tna r  clowy wyrównywający  50  k. io-  
g ramom i funt  cłowy ( l/ a k i l o g r a m u , czyli Ya funta me t r ycz ne go)  
oznaczony zo s ta ł ,  prze to  pos tanowiło c, k.  mini sterynm finansów za 
opa t rzyć  w wagi cłowe urzęda cłowo wszystkich  k ra jów  koronnych 
z wyjątkiem lombardzko-weneck iego  króles two,  gdzie met ryczne wagi 
t ą  w używania .  Z re sz tą  ma być j ak  do tychczas  dozwolonem także 
i nadal  podawać to w ary  podług wićdeńskiej ,  a względnie pod ług mc- 
t rycznćj  wagi  do oclenia.

—  Dla ułatwienia zapłaty danin od wyrobu tych a r tyku łów 
konsu ncyjnych,  k tóro podobnie,  j ak  wypalane płyny piwo i cuk ie r  z 
buraków lub zagran iczne j  mąki cukrowej ,  aż w dłuższy czas po fa
b r y k a c j i  p rzechodzą  w u ży c ie -, wydało c. k. mini steryum finansów 
p r z e p i s y , k tóremi  istnące już  względem kredytowania  tych denin 
przepisy,  w jednostajny  i dla zabezpieczenia  publicznego ska rbu wy
mie rzony sposób uregulowano.

—  Prawie  wszędzie p rzemaga t e raz p rzekonan ie ,  że podzie
mne dukty,  te legrafów e lekt rycznych , pomimo używanego izolowa
nia płynu zapomocą gu t t a p e r ch y ,  były powodem częs tych p rze rw w 
przesełaniu depeszy t e l eg raf i cznych,  dlatego t e ra z  w k róles twie  lum- 
ba rdzko-weneck iem nakazano prowadzen ie  d ru tu telegraficznego po
nad ziemią i w części  już  rozporządzen ie  to  wykonano.  W  Prusiech 
zrobiono to samo doświadczenie.  Zachodzące  częs te  opóźnienia de
peszy między zachodnią Europą  a Berl inem i Wiedniem pochodzą ® 
używanego potąd w Prus iech sys temn podziemnych duk tów drutu t e
legraficznego.  Przy jemnie  więc dowiedzieć się każ de m u,  ktokolwiek 
się int eresuje komunikneyą te legraf iczną ,  że rząd k ró iewsko-prusk i  
postanowił  już  w p rzysz łych miesiącach , a nawet  miejscami ju ż  w 
kilku tygodniach zaprowadz ić  u siebie dukty nad zi enuą ,  t ak  j a k  
obecnie prawie wszędzie istnieją w Austryi .  ( L ,  k. a

(Kurs wićdeński z 30. kwietnia 1852.)
Obligacye długu państwa 5 %  9 5 % ; 4 % %  8 5 % ; 4 %  —

4%  z r. 1850 —; wylosowane 3%  “ • Losy z r* 1834: — 1092% ; z roku
1839 ---------. W iń d . m ie jsk o  b an k . —  A kcye b an k o w e  1272. A k cye k o le i
póln. 1542% . Glognickiej kolei żelaznej 692% . Odenbnrgskie —■ Cudwejskie 
 . Dunąjskiej żeglugi parów. 620. Lloyd —.
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A m ery k a .
(Stan rzeczy w Buenos-Ayre9.)

Dla uzupełnienia wiadomości  z B u e n o s - A y r e s , podaje Mfyied. 
Gaz. wieczorna, z f rancuskich  i angielskich dzienników jeszcze na
stępujące szczegó ły :

Don Vicente L o p e z ,  p r ezyden t  sprawiedl iwości  za dyk ta tury  
Rosasa  , a t e raz  przez  j enera ła  Urquiza postawiony na czele p rowi 
zorycznego rządu Buenos-Ayres ,  postępuje sobie z wielką sp r ęż ys to 
ścią na nowej posadzie.  Uzbroi ł  obywatel i  miasta , gdy  j e  r oz p r ó 
szona armia Rosasa z rabować  chc ia ła ;  u tw or zy ł  w bardzo k rótkim 
czasie mini steryum z mężów z wielkim wpły wem ,  a doktorowi  W a 
lentemu AIsina, k tóry za Rosasa emigrować musiał ,  nadał  portefeuille 
sp raw we w n ę t rz n yc h ;  wezwał  w  ogóle l icznych emigrantów7 do po
w ro t u ,  do czego się oni bardzo chętnie przychyli l i .  Między p rzyby
łymi  z emigrac j i  wymieniają człowieka , k tó rego  imię w dziejach 
Ameryki  południowej  znaczną rolę o d gr yw a ,  znanego Florentio 
W arela.

Rosas wypróżni ł  zupełnie przed swym odjazdem ska rb  publi
czny.  Dekret  nowego p rezydenta  rządu konfiskuje z tej p rzyczyny 
wszys tkie leżące dobra exdykta to ra ,  i brzmi  j ak nas tępuje :

Art .  1. Wszelka ,  jakiekolwiek nazwisko mająca i w t erytnryum 
prowincyi  leżaca posiadłość Don Juana Manuel Ros asa ,  ogłasza się 
własnością  państwa.

Drugim dekre tem publikowano akt  amnestyi  , j ednakże ki lku 
p rzy jació ł  exdyk ta tora  wyjęto równocześn ie  z pod prawa.

Trzec im dekre tem nakazano zwrócić d o b r a ,  k tó re  on skonfi
skował .

Oficerowie u tworzone j  przez niego eskadry otrzymali  ur lop na 
czas n ieoznaczony;  należące do wojennej  marynark i  s ta tki  będą na 
publ icznej  l icytacyi sprzedane.  W ustawach handlowych i w rozpo 
rządzeniach względem cudzoziemców znajdujących się w Buenos-Ay
res ,  zaprowadzono  ważne w duchu l iberalnym zmiany.

S zwagie r  Ros asa ,  j e ne r a ł  Manci l la,  ten sam,  co z j ene ra łem 
Urąuiza  za war ł  kapi tulacyę ,  udał  się na angielski  pocz towy sta tek 
T ay  i dnia 11. kwietnia zawiną ł  na jego pokładzie wraz z swym 
dworem do Lizbony,  gdzie wysiadłszy na ląd , postanowił  zaraz  do 
Hyszpani i  odjechać.  Rosas i jego córka  Manueli ta udali się najprzód 
do Babia,  gdzie w siedli na angielski  w ojenny s ta tek Conflict, k tó 
rego przybycie  w Anglii j e s t  spodziewane.

W Rio«Janeiro przyję to wiadomość z La  P lata  z wielką r ado
śc ią ;  między wojskiem expedycyjnem nastąpi ły l iczne p romocye .  —  
W  Brczyl i i  panuje jak najzupełn ie jszy  spokó j ;  handel  niewolnikami 
s ta ł  się ca łkiem niepodobny i za rzucony,  ( A . B . W . Z .)
(D ekret Cesasza Brezylii względem opłaty od beczek okrętów zagranicznych.)

S U o - J a n e i r o ,  15. marca .  Dekretem cesa rskim z dnia dzi
siejszego został a  opłata od beczek dla okrę tów zagranicznych z 900 
na 300  Reis od beczki  zniżona.  Dekre t  ten wchodzi  z dniem I g o  
lipca r.  b.  w moc obowiązującą i zapewnia  zagran iczne j  żegludze 
pomyślnie j szą  p rzysz łość .  (L . k. a.)

F ran eysi.
(Okólnik m inistra nauk do rektorów  akademii — Okólnik ministra spraw w e
w nętrznych do prefektów. — Ogłoszenia w Monitorze. — „P atrie11 o upowa

żnieniach ciała prawod. pod względem budżetu.)
P a r y ż ,  21.  kwietnia.  Mini ster  nauk For tou l  wyda ł  okólnik 

do wszys tkich re k t o ró w  aka dem icz nyc h , w k tó rym poleca im czu-

t
wac nad regula rną  f rekwenfacyą uczniów z wydzia łu praw,  medycyny  
i farmacyi ,  i zawiadamiać ich rodziców i opiekunów tak  o ich za
chowaniu się w akademii,  i po-za akademią jako też o wszelkich za 
wyrokowanych przeciw nim karach  dyscypl inarnych , a mianowicie o 
pierwszetn przy końcu  każdego kursu,  a o ostatnich natychmiast .

—  Minister  sp raw wewnęt rznych de Pe r s ig ny ,  nakaza ł  okólni
kiem wydanym do prefektów zaprzys iężenie wszystkich  urzędn ików 
po depart amentach,  ćo k tórych j ednakże mają być policzeni nietylko 
mianowani  od rządu u rzędn icy ,  ale t akże  członkowie obranych k o r -  
poracyi  depart amentalnych  i okręgowych.  Pre fekci  składają p rzy
sięgę swoją pisemnie min i s t r owi ,  sami zaś  o d b i e r a j ą  przysięgę 
od j eneralnego sek re t a rz a  p refek tu ry i 0d radzców prefekturalnych.  
Podpre fekci  odsćłają seyoją przys ięgę pisemnie do prefektów.  Burmi 
s t r ze  składają j ą  w o b e c  rad gminnych,  a każdy  cz łonek rady gmin
nej w ręce burmis t r za .  Cz łonkowie rad j enera lnych  i ok ręgowych  
muszą pisemnie składać przys ięgę prefektom.

— Moni tor  dzisiejszy o g ła sz a ,  że książę p rezyden t  r epubliki  
będzie p rzy jmować senatorów,  r adzców stanu,  deputowanych,  j e n e r a 
łów i admirałów dwa razy na tydzień wieczorem w pałacu Elysće.

—  Dalej czytamy w Moni torze:  Rząd spodz iewa ł się, że rozda
nie chorągwi  dla gwardyi  narodowej  odbędzie się równocześnie z r o 
zdaniem wyznaczonem dla armii  na dnia 10.  maja.  Wsze lako r co r -  
ganizacya gwardy i  narodowej  niepostąpi ła j e szcze tak dalece;  przy 
te raźn ie jszym stanie r zeczy  mogłyby z paryzką gwardyą narodową 
tylko oddziały t r zech  lub cz te rech miast  większych być połączone,  
i dlatego odstąpi ł  rząd od pierwotnego planu. Raczej  uzna ł  on za 
lepsze poczekać na zupe łne ukończenie tej r eo r gn n iz a cy i , aby tak 
cala gward ya  narodowa jako też armia przy rozdaniu chorągwi  mo
gła być rep rezen towana ,  i wyznaczy ł  p rze to wspomnioną u roczystość  
na dzień 15.  sierpnia.

— O upoważnieniach ciała us t awodawczego pod względem bud
żetu podajo dziennik Patrie  następujący półurzędowy a r ty k u ł :  
„Dziennik Constitutionnel dowiódłszy niedawno szeroko ,  co też j e s t  
n i ezaprzeczonem,  że ciało ustawodaw cze ma praw o dysku tować  i g ł o 
sować nad pojedyńczemi a r tykułami  budżetu wy da t ków ,  u t rzymuje  
t e ra z  z równą dobitnością,  że radzie stanu uiepowinno być porucza-  
ne rozpoznawanie  ani projektu budżelu ani t eż  popraw7ek zap ropo
nowanych przez  ciało us tawodawcze.  Dziennik Constitutionnel rozu
muje podług dawnych t radycyi  pa r l amenta rnych i ocenia fałszywie 
t e raźnie jszą rolę r ady  stanu.  Dlaczegóż niemiałoby być wolno p r e 
zydentowi  republiki  po peprzedn iem oznaczeniu dochodów i wyda
tków wespó ł  z mini st rami  swymi znsiągnąć j e szcze potem zdania r a 
dy stanu,  nim us tawę finansową odeszle do ciała us t awodawczego ? 
Poprzednie  rozpoznan ie  przez  radę usprawiedl iwia ta podwójna p rzy
czyna,  że  budże t  musi być bron iony przez  komisarzów z jej  ł on a ,  i 
że ar tyku ł  40.  ko ns ty t ucy i ,  k tó ry  poddaje wszystkie poprawki  ciała 
us tawodawczego pod decyzyę rady s t a n u ,  żadnych wyjątków niedo- 
puszcza.  (G . P r.)

(Ogłoszenia w Monitorze. — Wiadomości potoczne.)
P a r y ż ,  22.  kwietnia.  Najważniejsze ogłoszenie dzisiejszego 

Monitora zawar te  j e s t  w nieurzędowej  części  jego.  Je s t to  nas tę 
pujące „n ad es łan e11 oświadczenie :  „W ie le  osób uroi ło sobie i rozg ła 
sza to u ro jen ie ,  że eesars two ma być p roklamowane p rzy sposo
bności  jakiegoś  f estynu.  Podsuwać  rządowi  w l aki  sposób życzenie 
uzyskania pozoru dla zmiany istnącego porządku r ze cz y ,  j e s t to  poj
mować całkiem fałszywie jego sposób zapat rywania się na obowiązki

O m alarstw ie, ja k o  © s*toce w  o gó le  a m ianow icie je § o  stosunku  
do spoleeseóstwa.

(Ciąg dalszy.)

Chcąc wyświecić znaczenie sz tuki  bądź to j a k o  objawu w ludz
kości ,  bądź w spo łeczeńs twie :  do samych jej  początków cofnąć się 
musimy.  Wielu z piszących his toryę sz tuk ,  niemal od tych s łów po
czyna :  „ P o t r ze ba  była wszelkich sztuk mis t rzyn ią" —  albo:  „ W r o 
dzona człowiekowi  sk łonność  do naś ladownictwa,  dała początek sz tu
kom ."  Zdania te jeźli  nie zupe łn ie  mylne ,  to przynajmniej  nie dosyć 
dos ta teczne  się wydają.  S z t uk a  zby t  j e s t  znaczącem i w historyi  
oświecenia ludzkości  p rzeważnem zjawiskiem,  by ją poszukiwać w 
materya lnych tylko po t rzebach  lub nałogach i skłonnościach cz ło
wieka,  a nie zna jdować odrazu  w odwiecznym zamiarze  s twórcy  a 
tern samem w wyższych  koniecznych p rawach ludzkości .  Objawienie 
r z e k ł o :  „Bó g  s tworzy ł  cz łowieka na podobieństwo swoje ."  Bóg tworzy  
doskona łe ,  nieśmiert elne dzieła —  Bóg  tworzy  —  i cz łowiek tioorzy 
—  choć tylko tych dzieł  znikome  odblaski .  T u  podobno źródło,  tu 
p rzyc zyn a  wszelkiego umnictwa na ziemi!  WTszakże w7ywód ten sztuki  
byłby nam tern przydatniej szy,  gdybyśmy o sztuce,  jako konieczności  
fi lozoficznej,  o sz tuce  j ako  objawie w ludzkości  mówil i ;  lecz mając 
tu zawsze sz tukę tylko w s tosunku do spółeczeństwa  na względzie,  
t y lko na d rodze  h is toryeznośc i  do je j  wywodu i do wyświecenia jej 
t amże znaczenia i pow ołan ia ,  dójść mamy.  —  Cofając ws tecz  bada
nia h i s toryczne,  spos t rzegamy,  że sz tuka niepojawiala się ani za dni 
n a s z y c h , w k tó r ym - t o  r azie je j  pojawienie się mogl ibyśmy prędzej  
nazwać zby tkową  ducha z a b aw ą ,  przebujaniem umysłu lub zmys łów

c z ło w ie k a ; ani też początkiem swoim sięga owego dzieciństwa po
koleń ludzk ich ,  gdziebyśmy j ą  mogli p rzypisać niedołęz twu lub uwa
żać j a k o  czczą roz ry wkę  n iedojrzałego umysłu ludzkiego.  Ale sz tuka,  
a tu mamy je szcze  wyłącznie sz tukę ma lar ską  na względzie,  pojawia 
się po p ierwszy raz  w pańs twach już  w spo łeczność  uorgan izowa-  
nych i na wysokim dość stopniu oświaty s tojących,  a z a t e m :  w s a 
mej czer s twośc i  siły i życia narodu.  Sz tuk a  malar ska,  j a ko  t a ka  t. j .  
j ako  ku nsz t  w postaci  barwy i kształtów , występuje po pie rwszy  
raz — jako arabeska  i hieroglif, a zatem —  jako  ozdoba życia 
i tlurnaczycielka m yśli  człowieka.  Oba te  znamiona wypłynęły  z in
dywidualnych i t owarzysk ich potrzeb cz łowieka,  z indywidua lnych:  
czyli  z pragnienia pomnażania swego szczęścia na ziem i , a z to -  
towarzysk ich , t. j .  z po t rzeby umysłoicego udzielenia się. I odtąd 
aż do dni naszych sz tuka ma lar ska wiernie  te dwa powołania pia
stuje.  Są to j ednak  dwie tylko tej  sz tuki  ostateczności .  P rawdz iwsze ,  
i s totniejsze jej powołanie miało p rzy jść  dep ie ro ;  bo niebyła to j e 
szcze sz tuka właściwa,  ale jako  w maleńkiem z iarnku spoczywa z a 
ród całego d rzewa i jego owocu , t ak i tutaj  w tym odległym za 
wiązku sz tu k i ,  pojawiły się odrazu jej  najniższe i najwyższe cele.

Gdyby ludzkość w wyrażaniu swych myśl i  p rzez znaki  zewnę
t r zne,  niebyła doszła aż do wynalazku widomego słow a:  to  t rudno 
t e ra z  oznaczyć,  j ak ie  umysł  ludzki,  t raf iwszy raz  na ś rodek  obja
wiania swych  myśl i  przez  ksz ta ł ty  i b a r w y ,  nada łby sz tuce malar -
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swoje.  Gdyby  konieczność miała kiedyś  wywołać  istotnie podobne 
Postanowienie ,  t edy mogłoby ono tylko p rzez in ic j a ty w ę  władz kon
s ty tucy jnych  i pr*yawoleniem całego narodu być wykonane .  Co 
się tyczy ak l amac j i  armi i ,  tedy są one bez wątpienia dla szefa pań
s twa  drogiem świadec twem przywiązania , wszelako niemoga wywie
rać  żadnego wpływu pol i tycznego.  Gdyby nawet  p rzy  uroczystości  
z ap o w ied z ian e j na 10.  maja zebrane  na polu mnrsowem wojska w 
liczbie 60 , 000  powitały prezydenta  imieniem Ce sa rz a ;  j ednak  nie- 
przysp ieszyłaby ta okol iczność ani na chwilę p rzywrócen ia  Ce sa r s twa . "

—  Monitor ogłasza w urzędowej  części :  Książę  p rezyden t  
republiki  o t r zymał  od Jego Mości Su ł t ana  odpowiedź na notę zawia
damiająca go o nowych  władzach  poruczonych księciu przez  naród 
francuzki .  Pismo to  doręczy ł  ks iec iu -p rezydentowi nadzwyczajny po
seł  i pełnomocny mini ste r  wysokiej  P o r t y ,  książę Callimakl.

•— Dalej ogłasza Monitor s zereg  mianować i zmian w per so-  
naln sądownic twa ,  j a ko t ez  okólnik mini st ra  sp raw wewnęt rznych 
do prefektów względem zakładania banków h y p o t e k a r n y c b , w k tó 
rym objaśnia im j e szcze r az  cel tych  zakładów i przepisuje dokładne 
sprawozdania w raz ie ,  gdyby t akie towarzys twa  się zawiązać i upo
ważnienie od rządu o t rzymać mia ły ,  —  a nakoniec r atyf ikacyę t r a k 
ta tu  z Sa rdyn ią  tyczącego  się wza jemnych przywilejów i praw kon-  
zularnych.

—  Minister  pańs twa p rzed łoży ł  senatowi przyję tą  w izbie de 
putowanych ustawę względem przetopienia monet.

—  S topniowość rangi  t r zech  wielkich ciał pol i tycznych został a 
dekre tem prezydyalnym w nas tępujący sposób oznaczona :  Najpierw 
idzie s e n a t ,  potem ciało us ta wodawcze ,  a w końcu rada stanu.

—  Za łożone przez  Napoleona miasto Pontivy w depar tamencie 
Morbihan,  przybiera na wniosek t amtejszej  r ady  gminnej dawną swoją 
n az w ę:  „Napoleonvi l!e ,"  gmina zaś Labas t id e -F or tun ić re  w depar t a-

Tnencie L o t  będzie na wniosek b u r m i s t r z a , adjunk ta  i wielu mie
szkańców nosić nazwę „Labas t ide-Murat , "

—  O uroczystośc i ,  k tóra  ma odbyć się na duiu 10. maja,  do 
wiadujemy się j e szcze  nas tępujących szcz egó łów :  Uroczys tość  ł a b ę 
dzie przez  dwa dni t rwa ła  i rozpocznie się poświęceniem chorągwi .  
Na ś rodk u  placu marsowego będzie u rządzony bogato p rzyozdobiony 
oł tarz,  p rzy  k tó rym a rcyb iskup Paryża  odprawi  nabożeńs two.  Po ce
remoni i  będzie sam prezydent  r epubliki  rozdawać  chorągwie,  poczem 
armia będzie defilować przed nim. Więcej  niż 30 ,0 00  bomb ma być 
wystrzelanych,  60 0 0  ar  ty l erzyslów będą przez  dwie godzin puszczać 
r akie ty,  a 72  dział  mają u t r zym ywa ć  nieustanny ogień.  Dzień ten 
będzie zakończony fa j e rwerk iem,  okazujący przy końcu b ramę  t r y 
umfalną,  na k tó re j  po jednej  s t ronie k rzyż  legii honorowej ,  a po d r u 
giej zaprowadzony p rzez prezydenta  medal p rzeds tawiony będzie,  —  
Na drugi  dzień odbędzie się w szkole wojskowej  wielki  ba i ,  k tó r y  
armia wyprawia dla p rezydenta .  Dziedziniec szko ły  ma być p r z y r z ą 
dzony na salę balową.  80 ,0 00  zaproszeń  rozesłano już  do w sz y s t 
kich znakomitości  kraju.  O północy nastąpi  powszechny bankiet .  —  
1 rezyden t  r epubliki  będzie siedział  u stołu na 150  osób,  z żonami 
pos łów i wysok ich dygni ta rzów państwa.  Pani Magnan zajmie miej
sce obok p rezydenta .  Dla r esz ty  dam będzie S s tołów ustawionych 
®kecni panowie zasiądą dopićro później  do s tołu.  (P r . Idtg.j

N iem ce .
(Nowo-zawierzylelniony poseł republiki francuskiej w W ajinarze.)
W a j m a r ,  22.  kwietnia.  F rancusk i  poseł  w D r e z d n i e , pan 

F e r r i e r e - L e v a y e r , k t ó r y  za razem był  zawierzy te lniony  u tu te jszego

dworu,  zos ta ł  zt ad odwołany.  Natomias t  p rzywróc i ł  p rez j ’dent  r epu
bliki f rancuskiej  zniesioną w roku -1848 osobną ambasadę dla Wiel 
kiego k s i e z t w a , i mianował  barona  Tal l ey rand nadzwyczajnym po
s łem i pełnomocnym mini st rem przy tu te j szym dworze.  Pan Tal l ey
rand p rzyby ł  tu  już  dzisiaj i doręczył  Jego królewicz.  Mości W ie l 
kiemu księciu na osobnej  audyencyi  swoje listy wierzytelne .  (G .P .)

(Pan T liiers w przejeździe do W łoch.)

Kolonia, 22.  kwietnia.  Pan Thiers  prze jeżdża ł  dzi sia j^wie-  
czór  w podróży z Londynu  do W ł o ch  p rzez  miasto r asze.  (G .P r.J

(K urs giełdy frankfurtskiej z 26. kwietnia.)

Metal, austr. 5%  — ; 4%  701/ , .  Akcye bank. —. Sardyńskie —. Uy-
szpaóskie 43%. W ićdeńskie 98% , Losy z r .  1834 180% ; 1839 r. 100.

(Kurs giełdy berlińskiej z 26. kwietnia.)
Dobrowolna pożyczka 6%  108% p, 4 % %  z r. 1850 102%. 4 % %  z r. 

1852 102%, Obligacye długu państwa 89% . Akcye bank. 104. 1. Pol. list. 
zastaw, — ; nowe 95% ; Pol. 5001.68: 3001. 151% 1. Prydrychsdury 13%., Inne 
złoto za 5 tal. 10%. Austr. banknoty 83*%.

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe lwowskie.)

Ł w ł J w ,  30.  kwietnia.  Dz iś sp rzedawano  na naszym targu ko
rzec  pszenicy po 2 0 r . l b , ,  ży ta  16r .46k . ,  jęczmienia 14r.  , owsa 9r .  
18 k p r o s a  19r .20k . ,  h reczki  1 7 r . l 5 k . ,  g rochu  23 r .20k . ,  kartofli  8r .  
34k.  Ce tna r  siana kosztował  2 r .5 5k . ,  okłotów l r . 2 ? k .  Za sąg d rz e 
wa bukowego  płacono 27r . ,  dębowego 24 i \ ,  sosnowego 22 r .30k .  w.w. 
Mąka, k rupy,  masło i r esz ta  d robiazgowej  sprzedaży w dawniejszych 
cenach.

(Ceny targowe w obwodzie Sandeckim .)

l ą c z  ,  21.  k wietnia.  Na t a rgach  w S t a r y m - S ą c z u , Nowjrm- 
T nr gu  i Nowym-Sączu  płacono od 1. do 15. kwietnia  w przecięciu 
za korzec  pszenicy l l r . l S k , —  1 0 r . 2 2 k . ~ 1 l r . 6 k . ; Zyta 8 r . 5 9 k . — 8r.  
36 k . — 9 r . 3 1 k . ; jęczmienia 7 r . 2 4 k , — 6 r . 2 4 k . — 6 r . 3 6 k . ; owsa 4 r .34k .  
— 4 r .2 0k .— 4 r ,1 2 k . ;  h reczki  8 r . — 0 — 4 r .4 8 k . ;  kukuru dzy  Sr .56k. .— 
8 r . — 8 r . ; kartofli  4 r .4 8 k . — 5 r . —  5r.  Za  ce tna r  siar.a l r . 4 k . —  I r . —  
I r  ; wełny 2 2 r . — 3 0 r . - - 8 0 r . ; nasienia konicza 4 6 k . — 0 — 30r .  Sąg  
d rzewa  twardego  sprzedawano po 4 r .4 2 k . — 6 r . — 6 r .2 4 k . ,  miękkiego 
po 3 r .8k .— 3 r . l 2 k . — 4r ,48k ,  Fun t  mięsa wołowego kosz tował  4k.  
— 5 k .— 4 % k .  i garniec okowity 2 r . 2 4 k . — 2 r . — l r . 5 0 k .  in. k.

Kurs lw ow sk i,

Dnia 30. kwietnia.

Dukat cesarsk i . . . 
Pótimperynł zł. rosyjski 
Rubel śr. rosyjski . .

Polski kurant i f 
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.

gotówką | towarem

zir. kr. |  złr. k r.
mon. k. 5 40 5 51

i) n 6 51 5 55
n n 10 5 10 8
n n 1 56% 1 67%
n n 1 48 1 50
f> n t 26 1 27
» M 82 40 82 65

®kiej i sz tukom w ogóle formę i znaczenie.  Przec iwnie znowu,  gdyby 
ludzkość nie była zdoiną i nieczuła w sobie p o p ę d u , na wszys tko  
co się w jej  i y w o t  wp la ta ,  nałożyć piętno duchowe,  i każdą krainę ,  
żywą i mar twą ,  swą myślą napełnić :  to sz tuki  w ogóle niewznio-  
®'yby się wyżej  nad ma terya lną  po t rze bę ;  a rch i t ek tu ra  niewyszlaby 
była za g ran icę  pros tego  b u d y n ku ,  sz tuka p las tyczna za głaz  pi ra-  
m‘dalnego k s z ta ł t u ,  a mala rs two za a rabeskę .  L ecz  ani j e d n o ,  ani 
d r ug ie ,  niebyło w przeznaczeniach Indzkości .  Wyna jdowanie  coraz 
to więcej g ł o se k ,  tych obrazków brzmień żyjącego s łow a , p r ow a-  
dzi ło r ękę d 0 p i sma,  hierogl if  by ł  coraz  r zadszym,  w końcu stał  się 
n iepotrzebnym.  To  znowu dojrzalszy ród ludzki,  choć miłujący za- 
wsze b a r w ę ,  w samych a rabeskach niemógł  już  upodobania znajdo
w a ć :  r az  jednak, duchem człowieka zaklę te  i do bytności  wywołane 
p ierwsze promien ;e sz t uk i ,  niemogły zag iną ć ,  i czeka ły  tylko na 
świeży dla siebie żywio ł ,  nową formę i właściwsze powołanie.

Cz łowiek żyjący w odosobnieniu ,  dziś nieda się przypuścić,  a 
nawet  pomy ś l eć ,  a chociażby nawet  l ak  i żyć po t ra f i ł ,  nie- 
snułby w y pa d k ó w ,  n ie tworzyłby his toryi .  Lec z  człowiek żyjąc w 
s towa rzyszen iu ,  k tóry w rodzinie potoms twa  a w społeczeństwie  po-  
łnmnośc zostawia,  i tworząc  dzieje własnego plemienia,  za razem z 
niemi zapragnął  w i e k o w a ć , a chcąc z krwią  swoją  mądrość  swą i 
s erce  po toms twu w spuściznie prze lać  •— s t w o rz y ł  h is toryę po
śmier tną.  l l i s to rya  ta  żyła najprzód w brzmiącem, później w tai- 
domem słowie. Lecz niektóro wypadki  były t a k  potężne i u r o c z e ,  
że cz łowiek rad był  j akby przy nich pozos tać  lub je  nigdy ze swego 
niewypuścić objęcia,  a chcąc j e  j a kby  ręką pochwycić i w czasie 
Batrzymać —  uciekł się do sztuki. Jak na modlitwę Jozuego stanęło

s łońce na n iebie,  t a k  na czarodziejskie zaklęcie sz tuki  stanęły i za -  
otęgły wypadki .  P rzebieźmy h is toryę  sz tuki  i h is toryę oświecenia 
n a r o d ó w ,  a obaczemy,  iż po wielkich p rzygodach  świata p o w s t a je ,  
d o j r z e w a , lub się p rz e tw ar za  u m n ic tw o , i t e  malar stwo historyczne 
było pierwszem  rodzajem  tej sztuki.  J a k  p ierwszą na ziemi księgą 
są zapewne księgi Mojżesza,  Zo nda we s ta ,  lub hymny Eg ipsk ie :  t ak  
t reścią  p ie rwszych  obrazów były zda rzen ia ,  j akiemi  są wypadki  pod 
Salamis i Maratonem.  W s zy s t k o  da się wytłumaczyć i u sprawie
dl iwić,  t ak  l i t era tura  kunsz tów i r zemiosł  jako t eż  i najniższo r o 
dzaje sz t uk i ,  ale uwłacza łoby te  godności  sp raw  ludzk ich ,  i rozu
mowi ludzkiemu k rzywem pojęciem rzeczy k rzywdę  czyn i ło ,  g d y 
byśmy w tem drzewo widzieć chc ie l i , co j e s t  tylko l is tkiem lub 
czcrwem na drzewie.  Naw et  ma lar stwo  chrzesc iańskie  t ak zwane 
malar stwo kościelne,  ściśle wziąwszy,  j e s t  tylko ma lar s twem his to-  
rycznem,  t .  j .  ma lar s twem his toryi  świętej .  Inne przypisywać mala r 
s twu w tym względzie znaczenie,  zbyt  śmiałą byłoby rzeczą.  Reli
gia zbyt  j e s t  świętą sama w sobie ,  aby zkąd innąd po trzebowała 
podpory.  Ty lko j a k  rel igie w ogólo zho łdowały  sobie sz tu k i ,  t ak 
religia ch rześc iańska Uczyniła z ma lar stwa wierną s łużkę swoję.  —  
S łowem,  człowiek sko j a rz y ł  spo łe cz noś ć ,  spo łeczność  usnnła lusto-  
ryę t y j ą c ą ,  a h is toryę  pośmier tną,  h is toryę skrys ta l izowaną,  wierne 
historyi  żyjącej  zwier ściadło z łożyła w konchę widomego s łowa  i 
w czarodz iej ską  Walhalę sztuki.  —■ T ak  poznellśmy d rzewo i jego 
ow oce ,  Icca o najpowabniejszej  j ego  szacie,  o jego kwi ac ie ,  t e raz  
mówić mamy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Kurs listów zastawnych w  gal. stan. Instytucie kredytowym.

Przedano
Dawano
Źadano

Dnia 30. kw ietnia 1852. złr. | kr.
kuponów 100 p o ............................. , mon. konw. 82 40

100 p o ............................. 55 v — —
„ za 1 0 0 ....................... .....  . 55 n — —
„ za 100 ................................... 55 n — —
(K urs wekslowy wiedeński z 30. kwietnia.)

Amsterdam 170%  1. 2. m. Augsburg 122 1. uso. Frankfurt 121 1. 2. m. 
Genua — p. 2. m. Hamburg 181 1. 2. m. Liw urna 120%  p. 2. m. Londyn 12.15. 
1. 2. m. Medyolan 122%. Marsylia 1 4łi 1. Paryż 146. 1. Bukareszt 225. Kon
stantynopol — . Agio duk. ces. —. Pożyczka z r. 1851 5%  lit. A. 95. 
lit. B. —.

(K urs pieniężny na giełdzie W ićd. d. 27. kwietnia o pół do 2giej po południu.) 
Ces. dukatów stęplowanych agio 29% . Ces. dukatów obrączkowych agio 

29. Ros. Imperyały 10.2. ś re b ra  agio 22%  gotówką.

P r z y j e c h a l i  do L w o w a .
Dnia 30. kwietnia.

Hr. Ożarowski K onst., z Olszanicy. — PP. Rzewuski F ranc ., z Krako
wa, — B arański Karol, z Chołopczyc.

W y j  e c h a l i  ze  L w o w a .
Dnia 30. kwietnia.

Hr. Bąkowski, do Tarnopola. — Kr. Dzieduszycki Edward, do Zboisk. —

PP. Podlewski A le r., do Dolhego. — Pajączkowski Józef, do Horodłowiec. 
Polanowski F ranc ., do Przemyśla. — Udrycki Adolf, do Choronowa.

Spostrzeżenia oieteoroSogicziiB w e  Lw ow ie . 
Dnia 30.  kwietnia.

Pora

Barometr 
w mierze 

wiód.spro
wadzony do 
0 °  Reaum.

Stopień
ciepia

według
Reaum.

Średni 
stan tem
peratury 

dog.6. zr.

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
a t m o s f e i y

6 god. zran. 
2 god. pop. 
19 god. wie.

27 11 08 
27 10 61 
27 9 66

— t® 
-+- 8,5® 
-+- 4®

-+■ 9® 
— 1®

Połud.0
Połud.-W *ch.0

n

bard. pochm.
pochm.
pogoda

D ziś : Opera  n ien t . :
Ju tro :  przed,  nient.:  

und Arbeit.“
W  pon iedzia łek: p rzed.  p o l s . :

T B  A  T  R .
„Der M aurer und Schlosser.u 
„Unter der E rde,“ czyl i :  „Freiheit

,D ziew ica  Orleańska.

PRZEGLĄD MIESIĘCZNY 
s t a n u  g a l i c y j s k i e j  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i

z dniem 30. kw ietnia 1852.
Stan wkładek pieniężnych z dniem 31. marca 1852 
Od 1. do 30. kwietnia 1852 włożyło 474 stron 

„ „ „ wypłacono 439 stronom
złr. 63.298 kr. 22 den. — 
— 60.681 — 49 — 1

złr. 1.979.227 kr. 34 den. 3

a zatem przybyło — 12.616 3 2 — 3
Stan wkładek pieniężnych z dniem 30. kwietnia 1852 -
Kapitał galic. instytutu ciemnych (w  osobnym rachunku)

— 1.991-844 — 7 — 2
— 2.063 — 4 — -

Ogół — 1993.907 — 11 — 2
Na to ma Z ak ład  na dniu 30. kw ietnia 1853:

a) na hypofekach  złr. 1.630 246 kr. 54 den. -
b) w zastawach na sreb ra  i t. d. .  -  -  .  -  .  .    49.770   24
c) w wekslach eskontowanycb - - -  - -  - -  - -  -    81.800 — __ __
d) w galicyjskich listach zastawnych - - - •  -  - -  - -  -    150.200       -
e ) w obligacjach pożyczki Państw a Z r. 1851 lit. A -  - -  -  -  - -  -  — 10.000       .
f) w  gotowiźnie — 192.945 — 44 -  -

Potrąciwszy powyższą stronom należącą się sumą 
Okazuje się przewyżka w  sumie

razem  — 2.114.963 — 2 — -
-  -  -  —  1.993.907 —  11 —  2

. . .  . . 7 -  -  _ _ —  121.055 —  50 —  2
W  którąto sumę wchodzi: p r o w i z y a  od 1. stycznia 1852 stronom się należąca, tudzież p r o w i z y a  z pożyczek na hypoteki i z innych interesów  pobrana , 

f u n d u s z  w ł a s n y  Z a k ł a d u ,  k o s z t a  u t r z y m a n i a  i z y sk .
W e Lwowie dnia 30. kwietnia 1852.

Od Dyrekcyi galicyjskiej kasy oszczędności.
K a zim ierz K ra s ick i,  naddyrek to r .

S , K raw czykiew icz , dyrek to r .

EE ®
W y k a z  gorzelni i produkcya w ódk i z m arca r. b. 

w  Galicyk w  K rakow sk iem  i na Dukowinie.
W  przeszłym roku  podal iśmy porównawczy  .wykaz produkcyi  

wódk i  w naszym kr a ju  z dziesięciu lat upłynionycb ; dziś podajemy 
z osobna szczegóły co do ilości gorzelni  i z a c i e r ó w ,  zebrane  ze 
wszys tk ich obwodów króles twa  Galicyi łącznie z W.  ks. Krakowsk iem i 
ks .  Bukowińskiem.  Dla dokładaośc i  zestawiamy p rodukcyę  t egoroczną  
z  p redukc yą  o tym samym czasie w roku zeszłym 1 8 5 1 ,  z czego 
w ogóle tyle się okazuje,  że liczba gorzelni  w bieżącym roku 1852 
o 13 była większą,  a i lość zacieru przewyższa ła  rok  1851 o 15 7 .7 59 38/ 40 
wiader .  Liczono b o w i e m :

w marcu r. 1832 , w marcu r. 1851 ,
Gorzelni — W iad. Zacieru. Gorzelni — Wiad. Zacieru.

n n ,  j l

W  Wa dowsk im obwodzie: 15 — 11.783*°/% 29  — 39.018*° /
w Bocheńskim 7  — 10.171*°/ 8  — 8570*° /
w Tarnowsk im » 14  — 15.501 33  — 5 0. 39 7
W Sandeckim 55 5 — 1809 14  — 5427*° /
w Jas iel skim 55 4  — 3 2 7 7 12 — 11.114*°/
w Samborsk im 55 15  — 43.513*°/ 19 — 47.081
w Sanockim 55 21 — 2 6 . 5 5 7 . 19 — 25.935
w Rzeszowskim 55 31 — 40.148*° / 41 — 65 . 4 1 1 * ° /
w  Przemyskim 55 33 — 6 4, 8 17 22  — 43.156
w Żółkiewsk im 5) 54  — 123.836*®/ 47  — 109.343
w Lw owskim 55 7  — 1 5 .0 23 5 — 14.074
w S t ry j sk im 55 25  — 8 7. 6 75 2 7  — 74.65 6
w Brodzkim 55 61  — 165.139*°/ 5 0 - 120.659

w  marcu r. 1 8 5 2 . to marcu r. 1851 . 
Gorzelni — W iad. Zacieru, Gorzelni — Wiad. Zacieru.

w Brzeżausk im obwodzie 
w Stan is ł awowsk im „
w Tarnopo l sk im „
w Kołomyjskim „
na Dukowinie „
w Krakowsk iem „

49  —  
92  — 

110  —  
163 — 
123 —  

9 —

126 .146  
1 3 9 . 5 9 7 10/  
40 4 . 7 9 1 20/  

8 0 . 5 9 1 4/ 
224 .065*°/  

5 9 9 9

35 —  
81 — 

100  —  

156  —  
116  —  
11 —

85.395*°/
109.916*°/
346 .565

5 6 . 4 4 1 18/
208 .061

11.459*°/

Razem . 838  —  1 , 5 9 0 . 4 4 2 ^ / i o  825  — 1 , 4 3 2 6 8 2 16/40
Z  porównania  pokazuje się, że p rodukeya  sip pomnożyła w ob

wodach wschodnich Galicyi,  a mianowicie p rzyby ło  najwięce j ,  bo 14 
gorzelni  w obwodzie Brzeżańsk im,  po 11 przyby ło  w obwodach P r z e 
myskim,  Brodzk im czyli Z łoczowsk im i w S tani s ł awowskim;  10 na 
rosło w Tarno po l sk im ;  po 7  w Ż ó łk iew sk im,  Kołomyjskim i C zer -  
niowieckim,  a po 2 w S an o c k i m  i L w o w s k i m  obwodzie.

W  zachodnich zaś  obwodach p rzemys ł  gorzelniany zaczął  w tym 
rok u  mniej za jmować mieszkańca ;  osobliwie w Tarnow sk im liczą w tym 
roku 19 gorze lni  mniej niż p rz e d te m ,  w Wadowsk im mniej o 14 
w Rzeszowskim i Sandeck im mniej o 10 i 9 ;  w Jasielskim o 8 ;  
w Krakowsk im o 2 ;  aie nawe t  w Samborsk im zakro i ło  na mniejsze 
o 4  gorzelnie.

W  Bocheńskim i w S t ry j sk im obwodzie dopat rujemy wprawdzie  
zmniejszoną liczbę gorzelni ,  tam o 1 tu  o 2 ;  lecz bez uszkodzenia 
produkcyi  zacieru.  Bochnia bowiem mimo to wydawała 1601 wiadr,  
a S t ry j  13 ,019  wiader  zacieru więcoj w tym roku  niż o tym samym 
czasie w roku zeszłym.

D o  d z is ie js z e j  G a z e ty  d o łą c z o n y  j e s t  D o d a te k  T y g o d n io w y  Nr* 3 0 .

Główny Re d ak to r  M .  Szrzen iaw a Sartyni. Z  c, k, galic. drukarni rzędowej.


